
Nr. 253. Rok VII. Lwów, Wtorek ‘27 maja 1902. Wydanie poranne.
Q eu y  p r e n u m e r a ty

We Lwo#te: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za dwnrazową dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 2S K. 40 h { 3;; K. 00 h.
frwart. 6 K 60 h. <■ wysyłką 8 K. 00 a. 
o iesięcz. 2 K. 20 h. | poczt. 2 K, 70 h,

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W  in n y c h  państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w y c h o d z i  2  macy. dz ienanc*

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nokrolocia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. p r y w . wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W vrazy śrub- 
śzeru pismem liczą się' podwóinie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h
Drobnych rękopisów nie zwraca sio

Z krajowej Rady szkolnej.
Lwów, 27 maja.

Rada szkolna krajowa wyraziła ks. Julianowi 
Krzyżanowskiemu, proboszczowi rzym. kat. w Tar- 
nawcu w okręgu łańcuckim uznanie i podziękowanie 
za wieloletnią ofiarną i pożyteczną działalność na 
polu szkolnictwa ludowego, dalej przyznała Józefowi 
Oiembroniewieżowi, nauczycielowi kier. 2-klasowej 
szkoły w W ieprzu okręgu wadowickiego, w uznaniu 
przeszło 4 0 letniej wiernej i zodowalniającej w za­
wodzie nauczycielskim pracy, medal honorowy, usta­
nowiony z okazyi 5 0 -letniego jubileuszu cesarza.

Rada. szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
ludowych: W ładysława Sanockiego nauczycielem sta r­
szym 5-klasowej szkoły męskiej w B usku; W andę 
Osiecką nauczycielką młodszą 6-ldasowej szkoły żeń­
skiej w Kutach ; Ludwika T arasa nauczycielem młod­
szym 6-klnsowej szkoły męskiej w Zaleszczykach ; 
Michała Smosznę nauczycielem starszym  5-klasowej 
szkoły męskiej w Rymanowie. Nauczycielami kieru* 
jącymi szkół 2-klasowych: Em ila Bi lasze wski ego 
w Narajowie m iast.; Alojzego Kolkopfa w Zalesiu.

Nauczycielkami młodszemi szkół 2-klasowych: 
Antoninę Stojańską w Krukienicaoh, Albertynę Bo- 
siewiczównę w Kosocicach, Helenę Markiewiczównę 
w Łapczycy, Annę Sękowską w W iśniczu starym, 
Annę Palijczukównę w Wołczkowcach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Bazylego Romanowa w Strzerailczu, R yszarda 
Kurzbauera w Płauczy małej, F ranciszka Pocałunia 
w Raczkowej, Michała Kiernickiego w Orelcu, Eleo­
norę Arłamowską w Wiktorowie, Dawida Droździ- 
Idewicza w Ciężowie, Józefa Bęskiego w Dprohowie, 
W ładysława Dańca w Dołuszycach, Zygmunta Mu­
szyńskiego w Proszówkach, Zofię Różycką w Dąbro­
wicy, Jóeęfa, Gawłowicza w Leszczynie, Michalinę 
Misiorowską w Świniarowie, Aleksandrę Panczakie- 
wiczównę w Baczkowie, Maryana Gelinka w Szmań- 
kowczykach, Józefę W innicką w Podolszu, Józefa 
Żurawia w Przewłocznej.

Rada szkolna krajowa przeniosła:
Jan a  Hyćka nauczyciela starszego 4-klasowej 

szkoły w Szczucinie na równorzędną posadę do4-kl. 
szkoły w Ulanowie; Klemensa Mykitkę nauczyciela 
kierującego, Eleonorę Mykitkową nauczycielkę s ta r­
szą, Jan a  Horakowskiego i Jan a  Szuchowskiego naucz, 
starszych, Maryę PIeśniakównę.nauczycielkę młodszą 
4*klasowej szkoły w Mikołajowie, na równorzędne 
posady do 5-klasowej szkoły w Mikołajowie; Anto­
niego Kowalskiego nauczyciela kierującego, Michała 
Koreckiego i Emiliana Paryllego nauczycieli s ta r­
szych 4-klasowej szkoły mieszanej w Rożniatowie, 
na równorzędne posady do 4-klasowej szkoły męskiej 
w Rożniatow ie; Julię Haraszczakównę nauczycielkę 
młodszą 4-klasowej szkoły mieszanej w Rożniatowie 

równorzędną, posadę do 4-klasowej szkoły żeń-n;i.
skiej w Rożniatowie; Franciszka Ligęzę nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły ŵ  Glinianach, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
w Rożniatowie. .

D e le g a c y e  w spó ln e .
(Depesze „Słowa Polskiego“)•

Budapeszt, 27 maja. Austryacka delegacya 
rozpoczęła wczoraj obrady plenarne nad etatem  mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Rozprawa będzie 
długa, ponieważ do głosu zapisało się wielu mówców. 
Prawdopodobnie rozprawa nie skończy się dziś, zwła­
szcza że posiedzenia obecne z powodu obiadów dwor­
skich nie mogą być zbyt długie.

Słychać także, że niektórzy mówcy przygoto­
wują się do bardzo długich mów. I ta k ,  del. W uko-  
wi cz  zapowiedział 4 godzinną mowę.

Z posłów czeskich przemawiał dotychczas p. 
K a f t a n  przeciw trójprzym ierzu i H e r o  Id o ruchu 
pokojowym z silnem zaakcentowaniem swych sympa- 
tyj dla „księcia pokoju** z nad Newy.

Z polskich posłów zabrał wczoraj głos br. 
Wojciech D z i e d u s z y c k i ,  którego wywody, osnu­
te wyłącznie na tle  stosunku Polaków do Austryi, 
wobec prześladowania nas gdzieindziej, wywarły silne 
wrażenie.

Pod koniec posiedzenia przemawiał także wy­
mownie del. prof. M a d e j s k i .

Ju tro  nie będzie posiedzenia, ponieważ człon­
kowie delegacyj wezmą udział w zapowiedzianych 
próbach z uowerni działami koło Erkenyi na Wę­
grzech.

W ydaw ca:- imż. W ACŁAW 7 W O L SK I.

Ze względu na to, iż następnie zajdzie przer- ' 
wa w obradach delegacyj do 2 czerwca, prawdopo- 
dobnem jest, że obrady del gacyj nie będą mogły 
się zakończyć 7 czerwca, $>ik, aby Izba poselska 
mogła obradować już 9 czerwca.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia.

Delegacya austryacka.
B u d a p e s z t ,  27 maja.

Del. Kaftan w dalszym ciągu swej mowy 
wskazuje na artykuł ósmy nowej niemieckiej taryfy 
cłowej, postanawiający, że Austro-Węgrom nie ma 
być woino z żadnem innem mocarstwem, np. z Ro- 
syą zawrzeć trak ta tu  handlowego, jeśli to mocar­
stwo nie zawarło także trak ta tu  handlowego z Niem­
cami. To równa się prawie wojnie cłowej, k tóra 
z politycznym sojuszem niemożliwą jes t do pogodze­
nia. Gdyby do tego przyszło, trój przymierze musia­
łoby przestać istnieć. Z tego powodu odnowienie 
trójprzym ierza nie powinno nastąpić przed zawar­
ciem traktatów  handlowych, bo przez to Austro- 
W ęgry mogłyby się stać 'zupełn ie  bezbronnemi pod­
czas zawierania traktatów  handlowych.

Gdyby mimo to sojusz został odnowiony, ludność 
miałaby prawo żądać ogłoszenia traktatów  sojuszu, 
co możliwe je s t zwłaszcza wobec zapewnienia mini­
s tra  spraw zagranicznych, że sojusz n iem a żadnych 
celów agresywnych.

Następnie omawiał p. Kaftan obszernie s t o- 
s u n k i  n a  B a ł  k a n i e .  Mówca życzy sobie, by 
stosunki z Rosyą stały  się jeszcze serdeczniejsze. 
J e s t  za ekonomicznem połączeniem si§ mocarstw 
europejskich przeciw Ameryce.

Podnosi wreszcie, jkonióezn^ść nastania pokoju, 
wewnętrznego, aby Auśtrya w krytycznym momencie 
mogła na wewnątrz wystąpić silniej. Należy ten po­
kój wewnętrzny już raz przywrócić i uwolnić Austryę 
od sporu narodowościowego, który ją  niszczy. Nie 
powinny być w Austryi ani rządzące, ani służące 
narody.

Pragniem y chętnie porozumieć się z naszymi 
niemieckimi, po austryacku czującymi współobywate­
lami. Żądamy równouprawnienia dla siebie i innych 
narodów słowiańskich. W tedy silna Austrya będzie 
mogła zawrzeć korzystne ugody.

Mowa hr. Dzieduszyckiego.
Z kolei przemówił del. Wojciech hr. Dziedu- 

szyoki.
Przez długi czas było zwyczajem, że się uwa­

żało P o l a k ó w  j a k o  n i e p o p r a w n y c h  s p i ­
s k o w c ó w  i r e w o l u c y o n i s t ó w  i ż e  n a ­
l e ż y  i c h  t y l k o  w j e d e n  s p o s ó b  t r a k ­
t o w a ć ,  a m i a n o w i c i e  s t a r a ć  s i ę  i c h  u- 
c i s k a ć ,  o d e b r a ć  i m  w ł a s n ą  t r a d y c y ę  
i w ł a s n ą  k u l t u r ę ,  d z i e c i o m  i c h  w s z k o ­
l e  w y r y w a ć  j ę z y k  o j c z y s t y ,  ż e  n a l e ż y  
s i ę  c h r o n i ć  p r z e d t e m ,  a b y  P o l a c y  p r z y ­
p a d k i e m  s i ę  n i e  w z b o g a c a l i  l u b  n i e  
u t r z y m y w a l i  się w p o s i a d a n i u  w ł a s n y c h  
m a j ą t k ó w ,  że  n a l e ż y  w y d a w a ć  s p e c y a l -  
n e  u s t a w y ,  c e l e m  w y w ł a s z c z e n i a  P o ­
l a k ó w .

Nawet wiara Polaków tym mądrym umysłom 
wydawała się niebezpieczną i szkodliwą dla pań­
stwa. I  do dziś dnia nie wszędzie jeszcze ten spo­
sób myślenia i te pojęcia znikły — jednakże wiel­
kiej mądrości i szlachetności naszego monarchy P o­
lacy mają do zawdzięczenia, że przynajmniej w Au­
stryi stosowana jes t wobec nicli polityka zupełnie 
inna. Idąc za przykładem wspaniałomyślnego monar­
chy i inne czynniki państwowe zrozumiały, że jeśli 
naród ma się stać pożytecznym dla państwa, nie 
należy go ograbiać z jego najświętszych uczuć. 
Gwoce tej wielkiej polityki już dojrzały i poddani 
F ranciszka Józefa obywatele polskiej narodowości 
monarchii austryackiej wytężają wszystkie swe siły 
kulturne, aby państwu być pożytecznymi. Niechaj 
świat widzi, że było zawsze błędem chcieć wielki 
naród przez to przywiązać ao tronu lub państwa, 
ze się g0 prześladowało, obrażało, z własnej ziemi 
wyzuwało (oklaski u Polaków) — niechaj św iat wi­
dzi, żę Polacy przyjmują zawsze okazane im zaufa­
nie z najżywszą wdzięcznością i zrozumieniem, (Hu­
czne oklaski u Polaków.)

Uważamy za swój obowiązek służyć temu pań­
stwu wedle sił naszych, a  nie czynimy tego z ża­
dnych innych względów, jak  właśnie z tyciu które 
wyłnszczyłem. Polityka, którą Polacy w tern pań­
stwie prowadzą, w państwie, którego sam skład je s t 
gwarancyą, śo nie nosi się z planami awanturni-

czymi, że jes t przedewszystkiem państwem zacho- 
wąwozem i że o zmianie stosunku sił w Europie nie 
myśli — polityka nasza w tem państwie jes t odpo­
wiedzią na wszystkie oszczerstwa przeciw nam min­

ki ego aa świecie. Naszem hasłem je s t to wszystko 
czynić, co podług naszego przekonania może być 
dla dobra i mocarstwowego stanowiska tej 
chii korzystnem. (Oklaski Polaków). Jeżeli Polacy 
gdzieindziej są tylko spokojnymi poddanymi, pełnią­
cymi swe obowiązki poddańcze a niczem więcej, to 
nie można się tomu dziwić. Jak  długo w państwie 
uważani są za wrogów, nie można też od nich ni­
czego więcej żądać. (Oklaski u Polaków).

Następnie przechodzi mówca do s y t u a c y i  
p o l i t y c z n e j  i t r ó j p r z y m i e r z a .  Sądzi, ze 
z dniem, w którym obok trójprzymierza powstało 
dwuprzymierze, obawa wielkiej wojny kontynentalnej 
prawie zupełnie znikła. Przypomina, jak przykre 
wrażenie sprawiło wśród ludów austryackich odkry­
cie, że Niemcy, zanim dwuprzymierze francusko- 
rosyjskie przyszło do skutku, podczas trwania trój 
przymierza zawarli kontrasekuracyę z innem mocar­
stwem, nie należącem do trójprzymierza. Ta kontr 
asekuracya skierowana byłu tylko p r z e c i w  A u ­
s t r y i .  System pokojowy, istniejący dziś w Europie, 
je s t bardzo skomplikowany. J e s t  pokój, ale nikt nie 
ma do niego zaufania. Widzimy, że nawet w potęż- 
nem państwie są żywioły, które wnoszą do sąsie­
dniej, zaprzyjaźnionej monarchii agitacyę agresywną. 
Pod religijnem hasłem Los von Bom wnosi się do 
monarchii ruch, który podstawom monarchii zagraża. 
Mimo ogromnych ciężarów, jakie na ludność nakłada 
uzbrojenie wojenne, oświadcza mówca, dla dobra pań­
stwa głosować będziemy za tem, aby armia była 
w pełnej sile utrzymana.

Z kolei omawia p. Dzieduszycki stosunki na 
p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  i sądzi, że jeżeli mo­
carstwa rzeczywiście będą tego chciały, to uda im 
się także utrzymać pokój na Bałkanie, ale wszystkie 
kongresy pokojowe nic nie zdziałają, a także liga 
pokojowa obradować będzie nadaremnie, dopóki nie 
podniesie się poziom międzynarodowej moralności 
Europy. Zdawało się, że je s t owocem cywilizacyi, iż 
usunięto raz na zawsze wszelkie pogwałcenie wolno­
ści, że nie nastąpi już w przyszłości ograniczanie 
praw obywatelskich z powodu wyznawania jakiejś 
religii lub należenia do jednej lub drugiej narodowo­
ści. Ale to, co się obecnie dzieje, zrodziło wątpliwo­
ści, czy te zdobycze rzeczywiście są trwałe. Różnica 
między prześladowaniem religii dziś a w przeszłości 
je s t ta , że teraz animozya w pewnych państwach 
zwraca się w pierwszym rzędzie przeciw kościołowi 
katolickiemu. Ale jeśli teraz ogranicza się zasadę 
wolności sumienia wobec katolików', to gdzieindziej 
może to samo zwrócić się także przeciw protestan­
tom i żydom.

Jeżeli liga pokojowa rzeczywiście i n a  seryo 
dąży do pokoju, to pow inna. wpływać na opinię pu­
bliczną w tym duchu, aby w każdern państwie wszy­
stkim poddanym zastrzeżoną była wolność-wyznan, 
t. j. najzupełniejsza wolność wyznawania relign \
p r a w o  w y c h o w y w a n i a  w ł a s n y c h  d z i e ­
c i  w s z k o ł a c h  p a ń s t w o w y c h  i p r y  w a- 
t  n y c h w r e l i g i i  r o d z i c ó w .  (Oklaski u Po­
laków.) , , . .

Li<'a pokojowa powinna do wszystkich innych
państw wnieść tę zasadę, której poddaje się w Au­
stryi pod berłem obecnego monarchy. Jeżeli się dą­
ży do pokoju na rzeczywiście silnej podstawie, to 
trzeba ogłosić jako międzynarodową zasadę, ze ni­
komu nie wolno czynić zarzutu z przywiązania do 
swego własnego narodu, że w każdern państwie mu­
szą być przyznane każdemu narodowi prawa, które 
raniej więcej w naszej konstytucyi określa art. XIX.
ustaw zasadniczych.

Nigdy nie powinno cię zmuszać nikogo do wy­
chowywania s w y c h  d z i e c i  w o b c y m j ę z y  k u 
i d u c h  u. Nie należy nikomu zabraniać brauia 
udziału w życiu publicznem i urzędach, używania 
własnego języka i działania dla własnej kultury i 
języka, ł okoj, o którym tyle słyszeliśmy, jes t rze- 
czyscie tylko pozorny; prowadzi się najzaciętszą 

i-f i Da ekonomicznem. Mówca wskazuje na 
politykę ekonomiczną Niemjec i powiada, że jest 
rzeczą pierwszorzędnej doniosłości nie tylko pnz«- 
wierać trak ta ty  handlowej ale starać się je dotrzy­
mać, byśmy znowu nie doczekali tego, że t r a k t a t y  
W e t e r y n a r y j n e  z e  s t r o n y  p a ń s t w a  s ą ­
s i e d n i e g o  wobec  m o c a r s t w a  z ni em z a ­
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p r z y j a ź n i o n e g o  w y k o n y w a n o  w s p o ­
s ó b ,  k t ó r y  c a ł y  k r a j  w y k l u c z a  z e k s p o r -  
t u, abyśmy nie dożyli więcej uniemożliwiania i utru- 
<i . i unia r u c h u  p o c z t o w e g o  z p o w o d u  wr o-  
u i e g  o u s p o s o b i e n i a  d l a  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  i b y  w o l n e  p r z e s i e d l a n i e  s i ę  
n a s z y c h  o b y w a t e l i  n i e  b y ł o  z a g r o ż o n e .

Ufamy tym, którzy będą mieli obowiązek za­
wierać te wszystkie trak ta ty , że w tej sprawie osią­
gną ważne korzyści. Ufam kierownikowi minister­
stwa spraw zagranicznych, że będzie umiał utrzymać 
powagę państwa, oraz spodziewam się, że obaj we­
wnętrzni kontrahenci obu połów monarchii, świadomi 
wspólnych interesów, porozumieją się. J e s t  wyrazem 
historycznego powołania Austryi pokazać, jak  narody 
między sobą w jednem pnństwie pokojowo pracować 
i bez wzajemnego ucisku żyć mogą. Musimy zamknąć 
usta wszystkim, którzyby chcieli także w Austryi 
widzieć walkę, uniemożliwiającą wszelką pracę 
i wszystkich sił użyć dla dobra państwa, dla rozwo­
ju w kierunku ekonomicznym i kulturnym. Będziemy 
głosowali za budżetem m inisterstwa spraw zagrani­
cznych, w ufności, że kierownik m inisterstwa spraw 
zagranicznych zyska państwu szacunek u wszystkich. 
(Oklaski u Polaków.)

P. Herold podnosi „ zasługi * Rosyi w tern, 
że pierwsza ona dała impuls do konferencyj poko­
jowych w Hadze, zaznacza, że na tej konferencyi 
jodynie niemiecki reprezentant oświadczył, iż uzbro­
jenie nie je s t wcale tak złe i z emfazą pewną mó­
wił, iż naród niemiecki chętnie ponosi ciężary na 
wojsko. Niemcy rozwinęły się do wysokości hege- 
monistycznego państwa w Europie środkowej, co 
możliwem było pod osłoną trój przymierza, w którem 
Niemcy były kryte przez Austryę i mogły prowa­
dzić politykę światową. Austrya je s t państwem na 
wskroś pokojowem, prowadzenie wojen zostawiamy 
innym państwom, my zadowalamy się zdobywaniem 
sympatyi i przyjaźni, A ustrya kroczy na czele ru­
chu pokojowego, który nie je s t już więcej utopią.

Monarcha austryacki je s t jedynym monarchą 
prawdziwie pokojowego usposobienia, który w ciągu 
rządów swych bezustannie dawał dowody, że rzeczy­
wiście chodzi mu o utrzymanie pokoju i o to, by ten 
pokój uczynić wspólną własnością całego świata cy­
wilizowanego. Mówca zaznacza dalej, że trójprzymie- 
rze nie przyniosło Austryi żadnych korzyści, a umo­
żliwiło rozrost Niemiec, które przez swe dążności 
pangermanistyczne stały  się dla Austryi niebezpie­
czne.

Czesi jeszcze przed laty  zwracali uwagę na 
niebezpieczeństwo to i ujemne strony trójprzym ierza. 
Austryaccy mężowie stanu powinni zwrócić baczn^ 
uwagę na niebezpieczeństwo, grożące od strony pan- 
germaaizmu. Austrya powinna rychło przystąpić 
do rozwiązania kwestyi czeskiej, bo zachodzi obawa, 
że sprawa ta  —  nie z winy Czechów —  stanie się 
europejską.

Dalej powiada mówca, że jeśli trój przy mierze 
jeszcze raz formalnie będzie odnowione — to je­
dnak dni jego świetności już minęły. J e s t  przeko­
nany, że niedługo kierujący mężowie stunu przyjdą 
do tego samego zapatrywania. Nie trójprzym ierze 
powinno być podstawą naszej polityki, ale przyjazny 
stosunek do wszystkich mocarstw, a szczególnie do 
Rosy î i F rancyi; na tej podstawie należy wystąpić 
przeciw grożącemu ze strony Niemiec niebezpie­
czeństwu i w tem można jedynie znaleźć ochronę 
przed pangermańskim ruchem. y

Del. Parioh pochwala politykę miDistra 
spraw zagranicznych, którego wywody szczególnie 
co do Rosyi zadowoliły mówcę. Głosować będzie za 
budżetem. Omawia sprawy konferencyi brukselskiej 
i oświadcza, że izolowanie Austryi, która nie do* 
znała poparcia ze strony Niemiec, zachwiało ufność 
ludności co do wartości przym ierza z Niemcami.

Del. Ckoss wyraża zadowolenie z pokojowego 
rozwoju stosunków europejskich. Polemizuje obszer­
nie z Heroldem i powiada, że deleg. Herold skorzy­
stał w swych wywodach co do utrzymania europej­
skiego pokoju z konferencyi pokojowej w Hadze i 
zrobił wycieczkę w celu uwielbienia cara, jako wła­
ściwego „księcia pokoju14. Mówcy wydaje się, że 
te słowa p. Herolda dadzą się usprawiedliwić pewną 
„tęsknotą" za ścisłym stosunkiem z Rosyą. To uwiel­
bienie „księcia pokoju" mówcy nie trafia do przeko­
nania, bo ten s a m  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  z a p r o ­
s i ł  n a  k o n f e r e n c y ę  p o k o j o w ą  w H a -  
d z e ,  w s w o j e m w ł a s n e m  p a ń s t w i e  n i e  
d o z w a l a ,  b y  z a t l i ł a  w n i m  c h o ć  i s k i e r ­
k a  w o l n o ś c i ,  z a b i j a  r e s z t k i  w o l n o ś c i  
w F i n l a n d y i ,  a z g ł o d n i a ł y m  c h ł o p o m  
r o z d a j e  n a h a j k i  i b a g n e t y ,  z a m i a s t  
c h l e b a .

W  dalszym ciągu powiada mówca, że Niemcy 
nie mają ani siły, ani ochoty do gerinanizowania (PI), 
a tylko chcą bronić swych interesów ; nowa taryfa 
cłowa niemiecka nie je s t tak  bezwzględną, jaką ją  
przedstawiali Czesi, a zwraca się ona nie przeciw 
Austryi, lecz przeciw amerykańskiej polityce.

Co się tyczy W ęgier, nie zgadza się mówca 
z wywodami m inistra spraw zagr., jakoby ugoda ko­
nieczną była do osiągnięcia korzystnych międzynaro­
dowych traktatów handlowych. Mówca nie pragnie 
rozdziału, ale też i nie je s t za ugodą za wszelką 
cenę.

Rozdział byłby dla obu połów państwa nieko­
rzystny i wyw dalby wielkie przesilenie, ale W ęgry 
gorzejby na tein wyszły. Austrya woli zrzec się

wspólności, aniżeli zawierać ugodę niekorzystną i 
prócz tego być narażoną co 10 lat na przesilenia.

Jeżeli jeden z czeskich mówców powiedział, źe 
ugoda przyjdzie do skutku tylko wtedy, gdy życze­
nia czeskie będą uwzględnione, to jeśli Młodoczesi 
na seryo to myślą, na nich spadnie też odpowie­
dzialność za skutki. W tedy niebezpieczeństwo pan- 
gerraanizmu, o którem mówił del. Herold, będzie o 
wiele większe, niż obecnie.

Del. Dobernigg krytykuje ostro skład dele- 
gacyj. Oświadcza, że zgadza się z wywodami mini­
stra  spraw zagr. o trójprzymierza i polityce bałkań­
skiej. W końcu oświadcza, że Niemcy w Austryi 
muszą prowadzić równie egoistyczną politykę jak  
inni, Czesi i Polacy.

Del. M a d e y s k i  podnosi z zadowoleniem wy­
wody hr. Gołuchowskiego. Omawia obszernie obe­
cny system utworzenia grup państwowych w E uro­
pie; omawia kwestyę narodowościową i zestawia 
rozwój idei narodowościowej w rozmaitych pań­
stwach.

Ostrożne wymijanie ostatecznego rozwiązania 
kwestyi narodo\v«ściowej“w Austryi zbyt długo trw a 
ze szkodą narodów i całego państwa. Da się to 
tylko usprawiedliwić wielkimni trudnościami skom­
plikowanych spraw narodowościowych. Nasz rząd 
nie powinien w nieufności do idei narodowościowej 
czerpać zasad polityki swej, ale w idei prawnej, by 
wszystkim obywatelom państwa dać równą swobodę 
rozwoju.

Jako Polak — powiada mówca —  uważam za 
swój obowiązek szczególny wspomnieć wobec państw 
zaprzyjaźnionych o o g ó l  n e m  w G a l i c y i  w z b u ­
r z e n i u  z p o w o d u  t r a k t o w a n i a  a u s t r y a -  
c k i c h o b y w a t e l i  p o I s k i e j n a r o d o w o ś c i 
z a  g r a n i c ą  —  z j a w i s k a  b a r d z o  s m u t n e ­
g o . Skutki tego silnego prądu wśród ludności mu­
szą oddziaływać i na polityczne przekonania.

W  końcu oświadcza mówca, że żywi zupełne 
zaufanie do obecnego kierownika m inisterstwa spraw 
zagranicznych i wyraża życzenie, by dalszy rozwój 
międzynarodowych stosunków odbywał się w duchu 
powszechnych idei humanitarnych i pokojowych.

Del. Barwiński oświadcza, że zgadza się 
z wywodami min. Gołuchowskiego. Każdy przyjaciel 
pokoju musi się do nich przyłączyć. Mówca sądzi, 
że sympatyami politycznemi nie można się kierować 
przy zawarciu sojuszu. Gdyby o to chodziło, t o b y  
p r z y j a z n e  s t o s u n k i  z R o s y ą  n i e  b y ł y  
w c a l e  m o ż l i w e  d o  p r z y j ę c i  a , p o n i e w a ż  
R o s y a  w s z e l k i m i  ś r o d k a m i  u c i s k a i  
w s t r z y m u j e  k u l t u r a l n y  r o z w ó j  n a r o ­
du  r u s k i e g o .  Mśńio tty uważa mówca petersbur­
ską umową za wielki sukces polityki atistryaćkiej. 
W reszcie omawia mówca stosunki handlowe i oświad­
cza, że należy wystąpić przeciw egoistycznej polity­
ce niemieckiej.

P. Wassilko wyraża zadowolenie z wywodów 
hr. Gołuchowskiego, ostrzega Rumunię przed inny­
mi sojuszami jak  z Austryą, zwraca uwagę, że 
w Rosyi panuje obecnie prąd, aby rosyjscy kupcy 
czerpali produkty w Austryi, a nie w innych pań­
stwach. Omawia trak ta ty  handlowe i wyraża na­
dzieję, że ugoda węgierska przyjdzie do skutku. Bę­
dzie głosował za budżetem.

Na tem dyskusyę przerwano, dalszy ciąg na 
dzisiejszem posiedzeniu o 10 rano.

Obiad delegacyjny i cercie.
Budapeszt. Wczoraj odbył się u cesarza pier­

wszy obiad delegacyjny, na którym byli obaj prezy­
denci m inistrów : Koerber i Szell, Gołuchowski,
Krieghammer, Kallay, delegaci etc.

Po obiedzie odbył cesarz cercie. Zwróciło pow­
szechną uwagę, że monarcha rozmawiał w bardzo 
serdecznym tonie z p. Ap. J  a w o r s k i m ,  wypytu­
jąc go o zdrowie, poczem rozmawiał z nim o spra­
wach delegacyjnych. Z del. P o p o w s k i m  rozma­
wiał cesarz o sprawie nowych dział.

W rozmowie z del. Pacakiein poruszył cesarz 
kwestyę językową w Czechach.

P  a c a k podniósł wielkie trudności, jakie towa­
rzyszą tej kwestyi, na co cesarz zauważył: „Życzę 
sobie, aby został przywrócony pokój pomiędzy oby­
dwiema narodowościami w Czechach", następnie ce­
sarz zaakcentował doriioslym głosem: „ U w a ż a m  
d o b r e  p o ż y c i e  o b u  n a r o d ó w  w C z e ­
c h a c h  z a  k o n i e c z n o ś ć  p a ń s t w o w ą .

Rozmowy cesarza z innymi delegatami nie za­
wierały nic godniejszego uwagi dla szerszych kół.

S 3 7 ,tia.a-C3r©--
{Dep. „Słowa Polskiego“).

Rokowania o ugodę węgierską.
Budapeszt. Przerwane rokowania w sprawie 

ugody zostały onegd&j na nowo podjęte i trw ały 
przez dzień wczorajszy. U czestniczą w nich prezesi 
obu gabinetów i ministrowie fachowi.

Dotychczasowe wszystkie wiadomości nie wska­
zują bynajmniej na to, by rokowania brały pomyślny 
obrót dla Austryi.

Rokowania z Ozeohazni.
Wiedeń. Rokowania z Czechami prowadzone 

były onegdaj (w niedzielę) w Wiedniu, a mianowicie 
dr. K o e r b e r  konferował z P a c a k i e m .  Dalszy 
ciąg tw h  konferencyj odbvwal sie podczas podróży

z W iednia do Budapesztu, z której skorzystał dr, 
Koerber, aby rozmówić się z jadącym z nim p. K ra­
marzem. Dalszy ciąg tych pertraktacyj odbywa się 
w Budapeszcie.

Koerberowi chodzi o usunięcie niebezpieczeń­
stwa czeskiej obstrukcyi. P rezes gabinetu przyrzekł, 
iż postara się o to, że po sesyi sejmowej zbierze 
się niemiecko-czeska konferencją ugodowa.

Wiedeń. W iedeńskie dzienniki w yrażają na­
dzieję, że uda się prawdopodobnie zażegnać niebez­
pieczeństwo, wynikłe z powodu nagłej zmiany frontu 
Czechów.

Izba panów.
W ie d e ń . Izba panów zbierze się 30 maja

0 godzinie 1 i przedsięweźmie drugie czytanie budżetu
1 ustawy skarbowej za rok 1902.

Powrót cesarza.
Budapeszt. Cesarz w rac* 'jutro z Budapesztu 

do Wiednia, aby wziąć udział w uroczystości Bo­
żego Ciała.

Podziemna i urzędowa Rosya.
(Depesze „Słowa Polskiego!'.)

O b r a z k i  z  n o w o ż y tn e g o  p i e k ł a  d a n t e j ­
s k ie g o .

Wiedeń, 27 maja. Arbeiter Ztg. otrzymuje 
ciekawe wiadomości z Rosyi; przytacza mianowicie 
wyjątki z odezwy komitetu socyaluo-demokratyczne­
go- w Jekaterynosław iu;

Z tej odezwy dowiadujemy się, że^ już przez 
10 dni trw a dobrowolne głodzenie się więźniów 
w areszcie jekaterynosławskim . Niektórzy z nich 
dostali już tyfusu głodowego. Liczba dobrowolnie 
głodzących się wynosi 75.

Odezwa powiada między innem i: „Rozbójni­
cy, panujący nad naszą ojczyzną, mówią szyderczo 
do ofiar swej brutalności: dlaczego morzycie się g ło­
dem, wszak więzienie nie jest pałacem."

Najbardziej energicznym okazał się naczelny 
dozorca więzienia w Jekaterynosławiu, który sam 
osobiście przyniósł jedzenie do więzienia i z uśmie 
chem szyderczym zawołał do morzących się głodem :

Wiem, że jeść nie będziecie, lecz powąchajcie 
przynajmniej te dobre potrawy. Męczcie się trochę, 
widząc przed sobą tak doskonałe jadło. Więźniowie 
na to słowa porwali za miski z jadłem i rzucili je­
na ziemię. Zamknięto ich za to do ciemnych n i  
Zjawił się po tem hr. Keller, który także kazał p rzy­
nieść aresztuntom potrawy, lecz głodzący się ani ich 
oiio—tknęli. Na to krzyknął rozgniewany K eller: 
Ż a d n e j  ł a s k i  n i e  z n a m  d l a  w a s , '" Ś m ie r ć  
-wa m w s z y s t k i m ,  ł a j d a k i .

Nie dziw więc (powiada dalej odezwa), że 
schwytąui towarzysze nasi wobec takiego postępu 
wania popełniają samobójstwa. I  tak jeden z towa­
rzyszy schwytany na granicy niemiecko-rosyjskiej 
z transportem  książek, obwiesił się w więzieniu 
w Wilkomierzu. Zaraz drugiego już dnia powstało 
podejrzenie, że popełnił samobójstwo dlatego, ze go 
strasznie katowano, jednakże niewykluezonem jest 
także podejrzenie, że go zamęczono na śmierć, a 
potem trupa powieszono, jak to się stało z Józefem 
Pak ulem z Łodzi. J e s t  to więc nowa zbrodnia car­
skiej policyi.

Napad na wileńskiego komisarza polioyi.
Wiedeń. Arbeiter Ztg donosi: Pewien robo­

tnik napadł w Wilnie na ulicy na komisarza poli­
cyjnego Monczewskiego, odznaczającego się ogromną 
brutalnością w prześladowaniu robotników, Komisarz 
uderzony silnie laską w głowę padł bez przytomno­
ści na ziemię.

Zamach na pociąg?
Wiedeń. N. W. Tagblatt donosi z Bydgo­

szczy, że na pociąg kurjerski Kalisz - Piotrków ( ? 1 )  
spełniony został zamach.

Mianowicie na stacyi Blaszki dano 5 strzałów 
rewolwerowych do okna pociągu. Dziewięć osób ma 
być ciężko rannych. Sprawca uciekł.

(Wiadomość ta wydaje się o tyle nieprawdo­
podobną, że linia kolejowa Kalisz-Piotrków nie jest 
jeszcze ukończoną. Być jednak może, że zamach 
spełniono na innej linii. Red.)

Zawieszone pismo.
Petersburg. Prawit. Wiestnik ogłasza rozpo­

rządzenie ministra spraw wewnętrznych, wstrzymu­
jące wydawanie pisma SaratowsUj Dniewnik.

Echa katastrofy na Martynice.
{Depesze „Słowa Polskiego“.)

Dziennikarz na Martynice.
Berlin, 27 maja. Specyalny korespondet Local 

Ans&ige^a na Martynice donosi kablem, że amery­
kański geolog Hil objeżdżał północne wybrzeże wy­
spy. Topograficzne zmiany wybrzeża dają się spo­
strzegać tylko koło S t. P i e r r e. Od rzeki C o r- 
r o n  aż do P a s s e - P o i n t e  jest zieloną i nie­
zniszczone wsie są zamieszkałe,

Korespondent Local Anzeig&ra chciał wyjść na 
Mont Pelee, jednakże przeszkodziły mu w tem 
chmury dymu. Na Mont-Pelee tworzą się nowe 
kratery.



3

Nowe niebezpieczeństwo.
Paryż. Na Martynice zdarzyły się w nie­

dzielę f i  nocy nowe pięciokrotne wybuchy przy sil­
nej b ^ y *  Gała zachodnia część wyspy pogrążoną 
jes t W dymie. Sześć miejscowości, liczących 16.000 
ludności zasypała lawa. Poczynić no zarządzenia, 
■eiem opróżnienia z ludzi całej grupy wysp.

Opinia naukowa.
Fort de France. Wysłana tu ameryk. misya 

naukowa donosi, że sytuacya na Martynice je s t kry­
tyczna. Wypadki ostatnich dni przypominają w w io  
■i objawach wybuch na wyspie Krakatoa. Misya 

uważa zniszczeuie północnej części wyspy za p ra­
wdopodobne.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 27 maja.

K om ers akademicki*
Kraków. W czoraj wieczorem odbył się ko- 

■r.ers ogólno-akademieki, zwołany przez socyah s ty ­
czny ódłam młodzieży. Na porządku dziennym było 

i.jowisko młodzieży polskiej wobec prądów' pansła- 
wistycznych ostatniej doby. Uchwalono rezolucyę 

rzeciw panslawizmowi oraz inne przrci-w klubowi 
słowiańskiemu i jego prezesowi, a solidaryzujące się 
z manifestu eyą - młodzieży lwowskiej przeciw prof. 
^tlziechowskiemu.

jR ezyg n a cya  k s - S a n g u s zk i.
Kraków. Ks. Eustachy S a n g u s z k o z po* 

w od u złego statui zdrowia i konieczności dłuższego 
pobytu za granicą złożył mandat członka. Rady nad­
zorczej w galic. Banku dla handlu i przemysłu.

M ianow anie.
Wiedeń. Cesarz nadał radcy sądowemu Teo- 

k listowi Tomaszczukowi w Hodowcach ty tu ł i cha­
rakter radcy wyższego sądu kraj.

Morskie Oko.
Budapeszt. Pester Lloyd potwierdza znaną 

zresztą infurmacyę, że sąd rozjemczy w sprawie 
Morskiego Oka odbędzie się w połowie sierpnia b. r. 
w Gracu. Rozprawa i przesłuchanie świadków będą 
publiczne. Z Gracu uda się referent ze stronami 
przez Kraków i Zakopane nad Morskie Oko w celu 
przeprowadzenia wizyi lokalnej.

Wydanie wyroku nastąpi w Szmeksie.
Rozprawa sądu polubownego potrwa kilka ty ­

godni. Jako  superarbiter urzędować będzie — jak 
wiadomo — prezydent wyższego sądu z Lozanny, 
W in  k l e r .

Strejk m u ra rzy  w  Tryeśoie.
Tryest. Rozpoczął się tu strejk  murarzy i 

robotników budowlanych, ponieważ majstrowie nie 
chcą uwzględnić ich żądań. Dotychczas zaprzestało 
pracy 2000 robotników.

B u rza .
Wiedeń. W  miejscowości W ykra koło St. Pól- 

ten w dolnej Austryi, szalała w sobotę straszna bu­
rza z nawałnicą. Grom uderzył w kaplicę i raził 9 
osób tam się znajdujących.

t  A n ton i B anhaus.
Wiedeń. Zmarł tu były m inister handlu w ga- 

oinecie Auersperga, Antoni Banhaus, przeżywszy 
lat 78.

(Banhaus był skompromitowany w głośnym pro­
cesie o grynderstwa kolejowe Offenheima).

P o lityk a  procesyjna.
Tryest. Rada gminna odmówiła udziału w pro- 

•esyi Bożego Ciała z powodu, że do prooesyi dopu- 
jzczono bractwa kościelne sławoóskie.

O p o zy c y jn y  a rc y b isk u p .
Zagrzeb. Dzienniki opozycyjne ogłaszają ode- 

wę arcyb. S t a d l e r a  w sprawie św. Hieronima. Jak 
wiadomo, arcyb. S t a d 1 e r wzywany był w sprawie 
wego opozycyjnego stanowiska wobec Watykanu ad 
udimdum verimm.

Zam ach n a  poc iąg  królestw a włoskich.
Rzym* Zamach na pociąg, którym jechała 

ara królewska, odbył się tak pospiesznie, że prócz 
edzącyćh w wagonie, którego szyby rozprysły się 
drobne kawałki, nikt zresztą nic nie wiedział o 

>m, co się stało. Zresztą w Rzymie bardzo mało 
ogóle przywiązują wagi do tego zdarzenia.

P a le r m o .  P ara  królewska przybyła tu, witana 
ituzyastycznie przez ludność.

S a k a ty s ty c zn y  Schulrerein  w  G alicyi.
Sstuttgard- Na posiedzeniu wszechniemiee- 

ego stowarzyszenia szkolnego (8chulveremu) obra- 
iwanonad przedłożonem sprawozdaniem, które jest 
ekawem z tego powodu, iż znajduje się w niem 
itęp odnoszący się do G a 1 i c y i i B u k o w i n y. 
tóż z tego sprawozdania wynika, że wszechniemie- 
:i Sehulverein wspiera datkami p i e n i ę ż n y m i  
) g m i n  w G a l i c y i  i n a B u k o w i n i e  a 28 
a n c z y c i ę l i  pobi era  z t e g o  ź r ó d ł a  s ta-  
a d o d a t k i  do s wo j e j  p en sy i.

Sprawozdanie podnosi także i to, że stowarzy- 
enie zwraca jak  najbaczniejszą uwagę na drogę 
einiecką prowadzącą z górnej Styryi do Tryestu 
zez Cyłeję, gdzie jak powiada sprawozdanie je­

szcze je s t niestety słowiańskie gimnazytira. Stowa­
rzyszeniu chodzi o popieranie oaz niemczyzny w po­
łudniowej Styryi i Krainie i w tym celu nie żałuje 
wydatków.

Koko w  a n ta  pokojowe.
Londyn. Na dziś popołudniu zapowiedziana 

je s t Radu gabinetu, celem obrad nad odpowiedzią 
z Pretoryi na depeszę rządu angielskiego. Twierdzą 
w dobrze poinformowanych kolach, że główne kwe- 
stye, dotyczące pokoju są stanowczo uporządkowane 
i że wszelkie wiadomości nieprzyjazne, płynące z H a­
gi, są fałszywe. Konferencya boerska w Vereeniging 
jeszcze nie rozwiązana.

D a n ia  p rzy s tęp u je  do d w u p rzy m ie rzą ?
P a r y ż .  Dziennik La Patrie dopatruje się 

w wizycie Loubeta w Kopenhadze dowodu, że Dania 
zamierza przyłączyć się do dwuprzymierza rosyjsko- 
francuskiego.

A fera  H um bert kom plikuje się.
P a r y ż .  Temps donosi, że w Lille obiega po­

głoska, iż w związku z aferą Ilumliertów wznowiła 
władza śledztwo w s p r a w i e  z a m o r d o w a n i a  
f a b r y k a n t a  S  c li a t  s m a n n a, jednego z głó­
wnych wierzycieli pp. Humbertów. Nieznani sprawcy 
zamordowali go w r. 1899 w wagonie.

W pałacu  Burbonów.
P a r y ż .  Pierwsze posiedzenie nowego parla­

mentu odbędzie się w niedzielę 1 czerwca. Na po­
rządku dziennym będzie wybór prezydenta. Jako  
kandydatów wymieniają D echanelfa i Bourgeois’a. 
Brisson usunął swoją kandydaturę, aby skupić gło­
sy swoich stronników dla Bourgeois^.

Wiedeń. Wiener Ztg, ogłusza sankcyę u s ta ­
wy, mocą której rząd upoważniony jes t do pro­
wizorycznego uregulowania stosunków handlowych 
i konsularnych z Meksykiem do końca r. 1903.

Król rumuński do swej armii.
(Depesza nSł. Polskiego“)•

Bukareszt 27 maja. Król Karol wydał z o- 
kazyi jubileuszu swych rządów oraz rocznicy ogło­
szenia niezawisłości Rumunii rozkaz dzienny do 
wojska. Król podnosi z uznaniem dotychczasową 
dzielność armii rumuńskiej, udowodnioną czynami 
i wyraża nadzieję, że ona w przyszłości taką  samą 
pozostanie.

Dalej powiedziano w rozkazie, że król posta­
nowił reorganizacyę armii w duchu nowoczesnym, 
by doprowadzić do jak  największego indywidualnego 
wykształcenia oficerów i innych stopni wojskowych 
i oprzeć nową organizacyę na większej odpowiedzial­
ności i samodzielności komendantów poszczególnych 
oddziałów wojskowych. Rozkaz , wspomina, że refor­
ma dotyczyć będzie także karności wojskowej, gdyż 
dyscyplina jest podwaliną armii, musi się jednakże 
opierać na sprawiedliwości i bezstronności.

W ielka surowość powinna być z karania wy­
kluczona; kary moralne albo materyalne powinny 
być wymierzane przy ścisłem uwzględnieniu chara­
kteru tego, który ma być ukarany. Kary m ają być 
lekkie. Szczególna uwaga musi być zastosowana przy 
ukaraniu oficerów, ze względu na ich społeczne po­
łożenie. Rozkaz zawiera życzenie, by kara cielesna, 
o ile możności znikła z armii. Powyższy rozkaz 
dzienny ma być odczytany wszystkim załogom i ca ­
łemu wojsku.

Hr. Apponyi o sytuacyi politycznej,
(Dep. „Słowa Polskiego11.)

Budapeszt. Prezydent„Izby deput. Sejmu wę­
gierskiego hr. A p p o n y i  w towarzystwie 40 posłów 
udał się wczoraj do swego okręgu wyborczego Jasz  
Bereny, gdzie wygłosił mowę o sytuacyi politycznej. 
Powiedział, że je s t zwolennikiem obecnego systemu 
państwowego, ponieważ sądzi, że przyczyni się on 
do wstrzymania wzrostu ciężarów wojskowych. Roz­
wiązanie kwestyi ugodowej na podstawie wspólności 
cłowej może nastąpić tylko pod tym warunkiem, że 
interesy węgierskiego rolnictwa nie zostaną naru­
szone. Bez strzeżenia tych interesów utrzymanie 
wspólności cłowej je s t wykluczone.

Prócz tego ugoda nie może w najmniejszej 
mierze stać na przeszkodzie rozwojowi węgierskie­
go handlu i przemysłu.

Mówca występuje przeciwko używaniu wyrazu 
„ekonomiczna wspólność" monarchii. Takie pojęcie 
wcale nie istnieje ani na podstawie ustawy ani 
z natury rzeczy nie jest uzasadnione i koliduje z po­
jęciem państwowej i narodowej samoistności W ę­
gier. Ugoda może przyjść do skutku tylko na pod­
stawie samoistności węgierskiego organizmu ekono­
micznego. Mówca wyraża pewność, że rząd węgier­
ski nie przedłoży sejmowi złej ugody, jak również, 
że sejm złej ugody nie przyjmie*

Wiadomości bieżące.
 W torek* 27 maja. Dziś: O godzinie 9 rano

zgranadzenie strajkujących robotników budowlanych na

placu Strzeleckim. — O godz. 5 popoł. koncert muzyki 
wojskowej w parku Kilińskiego. —  O godz. 6 wiecz. 
w Towarzystwie polskich przyrodników im. Kopernika 
(Instytut chemiczny — ul. Długosza), odczyt prof. Sie­
miradzkiego „O wybuch wulkanu na Martynice i prof, 
Nieinilowskiego: „O uied utlenionych resztkach organi­
zmu". — O godz. 7 wiecz. w teatrze, miejskim Piękna 
z Nowego Yorku“, operetka w 3 aktach 5 odsłonach 
G. Kerkera. — O godz. 7 wiecz. w Czytelni akade­
mickiej (pasaż Mikolascha) walne zgromadzenie akade­
mickiego koła T. S, L.

— Gość z Brazylii. Ks. Cezary Wyszyński, 
proboszcz parafii Rio Yermelho w dyecezyi kurytybskiej, 
przybył wczoraj do naszego miasta i zatrzymał się 
w hotelu Francuskim.

—  Wiec słuchaczów politechniki (za zapro­
szeniami) odbędzie się dziś o g. 7 wieczorem w sali 
Strzelnicy (ulica Kurkowa). Przedmiotem obrad będzie 
stanowisko, jakie młodzież politechniczua ma zająć 
wobec relegowania 3 słuchaczów i zastrzeżeń, jakie re­
ktor porobił dla wieców na politechnice.

Wczoraj wzywano do rektoratu tych słuchaczy 
politechniki, którzy należeli do zwołujących pamiętny 
wiec, dla przesłuchauia ich w drodze dyscyplinarnej. 
Wśród młodzieży objawia się wciąż wielkie wzbu­
rzenie.

—  „Tlen\ Udziałowe Tow. fabryki przetworów 
chemicznych „Tlenu odbyło wczoraj w sali Tow. lekar­
skiego (ul. Dominikańska 1. 11) nadzwyczajne walne 
zgromadzenie dla uchwalenia pewnych zmian w statu­
cie. Sprawę tę reforował prof. dr. Niementowski, opie­
rając się na poczynionych ( w tym kierunku wnioskach 
rady nadzorczej. Zgromadzeuie uchwaliło cały szereg 
zmian w statucie, zmierzających do umożliwienia za­
rządowi znaczniejszego rozszerzenia budynku i urzą­
dzeń fabryki, gdyż dotychczasowe ni© są w stauie 
sprostać z dnia na dzień wzrastającemu nawałowi za­
mówień.

—  Stow. przem. rzeźników i masarzy zebrało 
się wczoraj w sali „Gwiazdy" na walne zgromadzenie. 
Przewodniczył p. A. Podłowski. Po odczytaniu protokołu 
z ost. walnego zgromadzenia, przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie kasowe, które przestawia w dochodzie 
8.425 kor. 36 hal., w rozchodzie 1.919 kor. 89 hal., 
ogólny stan funduszu zaś wynosi 6.765 kor, 47 hal. 
Sprawa sprzedaży mięsa i wyrobów masarskich przez 
osoby nieukwalifikowaue wywołała namiętną dyskusyę. 
Ponieważ atoli brak ustawy, któraby zabraniała tej 
sprzedaży, przeto obecni na zgromadzeuiu dyrektor 
Gottlieb i zastępca jego p. Krzysztalowicz radzili, by 
korporaoya starała/ się usilnie u sfer kompetentnych
0 zmianę ustawy w tym kierunku. Panów tych, któ­
rzy mając konses ua sprzedaż mięsa, sprzedają pod 
maską mięsa wołowego, t. zw. „chable" (mięso z mło­
dych bydląt), postanowiono otoczyć większą kontrolą. 
Sprawę bicia grubego bydła przez spółkę czeladników 
poruczouo do przychylnego załatwienia wydziałowi. Bu­
rzliwa dyskusya przeciągnęła się do 10* wiecz.

Aresztowanie strajkujących. Strajkujący 
brukarze i kamieniarze otoczyli wczoraj w południe 
tłumnie brukarzy miejskich, pracujących przy ul. Ka­
zimierzowskiej, chcąc ich zmusić do zaprzestania ro­
boty. Wysłauy oddział policyi rozpędził napastujących
1 aresztował najbard^ej opornych: Michała Bajcara 
z Mszany, żonatego dwojga dzieci. Józefa Otypkę 
z Neplaehowitz, żon:. , ojca czworga dzieci i Jana 
Mieczkowskiego, liczącego lat 18, rodem ze Lwowa. 
Wszystkich trzech po przesłuchaniu oddano do aresztów 
policyjnych. Wieczorem aresztowano przy ul. Gródeckiej 
murarza Józefa Spyrkę, za napady i pobicie wracają­
cych z roboty robotników,

—  Samobójstwo żołnierza. Wczoraj usiłował 
się powiesić żołnierz 95 p. p. służący jednego z wyż­
szych oficerów przy ul. Bema 1. 18. Pogotowie ratun­
kowe odratowało go.

—  Także sportsmenka! Jakaś madame zabi­
jająca czas, na którym jej pewnie zbywa, jazdą na 
rowerze najechała wczoraj popołudniu ua ulicy Dą­
browskiego koło. domu 1. 11 na jedną z naszych rozno- 
sicielek gazet, starszą już kobietę. Nieszczęsna kobiecina 
odniosła kilkanaście bardzo przykrych koutuzyi i ska­
leczeń, a nieostrożna „cyklistka" pojechała sobie na­
turalnie spokojnie dalej, bo i gdzieżby się mógł wt* 
Lwowie zuaieść na miejscu jakiegoś wypadku poli- 
cyant —  przecież ma ważniejsze „dyplomatyczne" za- 
dania.

Nieszczęśliwej biedaczce udzielili pierwszej po- 
mooy litościwi przechodnie.

Spostrzeżenia meteorologiozne
z obserwator yum astronomicznego szkoły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 26 maja 1902.

| Godzina
I Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1) 
w 24 

g.
U w a g i .

7 rano 

2 popoł. 

9 wiecz.

733*4

732-9

733-5

+ 1 5 -2

+ 1 8 -9

+ 1 2 -1

NNW6

NNW4

NNW®

OH)

Najwyższa tem­
peratura +18*6, 
najniższa -j- 6‘2. 

Pogoda.

l ) Mierzy się o godzinie 2-ej p. 
Prognoza na dziś: Pogoda.
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l u t n d l o w e .
Z targu pieniężnego.

W iedeń , 2/ maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 688-—, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 714*50, Akcye anglo- 
hanku 2 <6*50, Akcye Unionbanku i 44'—, Ukcye Landerban- 
ku 424.50, Akeye Bankrereinu 450 50, Akcye Bodencredit

» Akcye gal. Banku hipotecznego —*—, Akcye kolei 
państwowych 690*—, Akcye kolei południowych 40'—, Akcye 
Tramway A. 284*-, B. — , Akcye kolei Elbethal 453*-, 
Akcye kolei półn. 5730, Akcye kolei czerń. 564'—, Akcye 
Alpiny 409*—, Akcye Rima Muranyi 516*- Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1575*—, Akcye Fabryk broni 324'—, Akcye 
tureckie tytoniu w 293'—, Oblig. węg. ind. 97'70, Renta 
majowa 101'60- Austr. Renta koronowa 99 75, Węg. Renta 
koronowa 97‘95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98 55, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4Va proc listy Banku hip. 
100'60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99 —, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97'40, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94'70, Losy tui-eckie 107*—, Marki 
117 30 Ruble 253 25, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg. 
kred. — , Pragskie Tow. żelaz. *—, Koleje państw. —.

B e r l in ,  27 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy : Kredyty 216*25, Staatsbahny 148*25, Disconto Co- 
mandit 186 30, Berlin Tow. handl. 154*40, Laura 199*40, Bo- 
humery 194'—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 69*—, Ruble 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied. 173 50, Kolej morza 
śródziemnego 87 75, Kolej Meridionalna 127*50, Losy ture­
ckie —*—, Renta włoska 102’—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 174*40, Kolej Marienburg-Mławka — *—-, Konsolidacya 
325*50, Lombardy 13*25, Kolej Henry 95'25, Niemiecki bank 
narodowy 112*80, Kanada Proferred 134*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 108*25, Kurs warszawski 215*70.

fltudapeszt, 27 maja. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120'50, Węgierska renta koronowa 97 90, 
Węgierski bank kredytowy 713.—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 43’—, Węg. bank hipoteczny 467*—, Węg. 
bank eskontowy 439*—, Austryacki bank kredytowy 687*75, 
Rima Murany 515 50, Budapeszt kolej miejska 626'—, Kolej 
południowa 39*—■, Austr.-węg. kolej Państw. 690'50.

Tendencya spokojna.
B e r lin ,  27 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*75, Węgierska renta ko­
ronowa 98*30, Austr. akcye kredytowe 216*25, Staatsbahny 
1.48*25, Lombardy 13 25, Disconto Comandit 186'30, Ruble 
216*15. Tendencya silna.

P a ry ż , 27 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 78 57, Credit foncier 740'—, 
Bank ottomański 569*—,

Tendencya spokojna.
H am burg*  27 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta srebrna 101*60, Austr. akcye kredytowe 
216 10, Losy z r. 1860 153*25, Staatsbahny 147*90 Lombardy 
13*10, Austr. renta złota 102*50, Węgierska renta złota 
102*—.

Tendencya spok.
F r a n k f u r t ,  27 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta papierowa 101*80, Austr. renta srebrna 
101*70, Austr. renta złota 102*85, Austr. akcye kredytowe 
*216*10, Staatsbahny 148 20, Lombardy 12*30, 4 pr. austr. renta 
Koronowa 100*10. Tendencya silna.

Targ sbożowy i towarowy.
B u d a p e sz t, 27 maja. Pszenica na kwiecień kor.
d0 _•, Pszenica na maj 8*52 do 8*53, Pszenica 

na paźdz. 7*75 do 7*76, Żyto na kwiecień —*— do —*, Żyto 
na październik 6*65 do 6*67, Owies na kwiecień — do 
— , Owies na październik 5*76 do 5*77, Kukurydza na 
maj 5*18 do 5*19, Kukurydza na lipiec 5*23 do 5 24, 
Rzepak na sierpień 11*65 do 11*85.

Pogoda: pochmurno.

Drobne ogłoszenia.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

i j k ł a d  p łó c ie n  korczyń- 
•^sk ich  Lwów Halicka 16 pole- 
cakompletnie gotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—4

Pie rw sz y  K ra jo w y  za­
k ła d  wyrobu gorsetów , 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
2990

W i k t  zdrowy, smaczny, 
prawdziwie domowy 

tylko na świeżem maśle, po­
leca Szanownej Publiczności 
jadalnia Michała Drabika plac 
Smolki 3.

4669 16—8

Restauracja z '.... "
obok Brzuchowic koło toru ko­
lejowego (Borki dominikań­
skiej — poleca: Mleko pro 
sto od krów, Śmietanę, Pod- 
śmietanie, Mleko kwaśne, Ma­
sło świeże i Ser, tudzież prze­
kąski zimne, smaczne i zdro­
we. Nabiał od własnych krów. 
Wyborne piwo w y stałe no, 
miary i flaszki (pół litr. 7 et., 
flaszka 10 ct.) Likiery i rozo- 
lisy krajowe i zagraniczne. 
Usługa skrzętna. Ceny go­
spodarskie i nie spekulacyjne  
4580 1 ZARZĄD.

M ^Tnjnienaca z ogrodem 
900 sążni, przy ul. Ko- 

ściopainej 20 c, do sprzedania. 
Wiadomość ul. Kordeckiego 14.

4052 10-9

KONKURS.
Przy Kasie zaliczkowej „Nadzieja* w Sądowej 

Wiszni, je s t do obsadzenia z daiem 1 czerwca 1902, 
posada buchaltera z płacą roczną 1200 kor. Reflek­
tujący na tę posadę buchalterzy zechcą wnieść swoje 
podanie należycie udokumentowane do 22 maja 1902, 
do podpisanej Dyrekcyi. Przy objęciu tej posady obo­
wiązany będzie buchalter złożyć kaucyę służbową 
w kwocie 400 kor. 4458 2

DYREKCYA KASY ZALICZ. „N A DZIEJA ".
Sądowa W isznia dnia 12 maja. 1902.

Kisielewski. Szepietowski.

Giovamii Zuliani i Syn.
Pierwsza krajowa f a b r y k a  wyrobów cementowych

L w ów , ul. św. P io tra  l. 21. Telef. nr. 658.
F ilie :

S ta n is ła w ó w , K ra k ó w , C zcrn io w ce ,
ul. Zarwańska 18. Zwierzyniec 14. Banhofstr. 28.
W ykonuje : posadzki weneckie terrazo, mozajkowe imitacye 
granitu, płytki maszynowe z cementu deseniowane do posa­
dzek, betonowe kanały, rury wodociągowe, sklepienia łu­
kowe, rezerwoary i muszle do studzien, schody, balkony, 
żłoby, grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 

wyroby z cementu.
Wyłączne z a s t ę p s t w o  dla Galicyi i Bukowiny fa­

bryki płyt i posadzek xylolitowych ZboriI Miksch et Comp. we 
Wiedniu.

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. 
Łaskawe zamówienia m iejscowe t z -proyrineyi 

uskuteczniam y najstaranniej, wzorowo, trwale, po cenach 
umiarkowanych. 4632 13 —2

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
BYSTRA obok BIELSKA

(Sztląsk a u s tr y a c k i) .  4131

Wytworne urządzenie! 2 lekarze.

Nakładem „Słowa Polskiego  ̂wyszła i jest 
— do nabycia we wszystkioh księgarniach

Powieść współczesna:

WIESŁAW SeLAVUS

U g g d o w g y
CENA 4 KORONY.

- i

—  Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, co;

S. A. Krzyżanowski, księgarnia i skład nut w Krakowie
p o l e c a  4242 Ó-5

Jakubowski L. M. Dr. p rof. W sk a z ó w k i ży w ien ia  
i  Euclęgnow asua d z iec i w  p ie rw sz y m  r o k n  
życia . Wydanie 2-gie przejrzane i uzupełnione przez 
autora. Cena 50 h., z przesyłką poczt. o3 h.

UfiF* Do nabycia we w szystkich księgarniach.

m
JJ *»* J a k o  n o w o ś ć  t a ,

zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności Ł

inserującej publiczności £

Korespondentki 
mseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1 5 0  i 1'80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego Tio 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 7?̂  
ca  tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło- )§4 
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- (?4 
ffttim, k tó fy ja k o  dowód uiszczenia należyto- p* 
Ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o re s p o n d e n tk i in se ra to w e  99Słow a  p? 
P o lsk ieg o “ nabywać można we wszystkich fiA 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- i j f  
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- 
Ćtyncze numery Słowa Polskiego, lub też . (J , 

wprost w Administracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 24 maja 1902 r.

K uny o ile inaozej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i za gotówkę

Vo
. 4*2 
.4*2 
. 4'2 
.4*2 
. 3*2 
.4  
. 4

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . .

luty—sierpień . 
w nrebrge etyczeń—lipiec . . . .

kwiecień'—pazdziemife 
z roku 1854 po 250 zł. m. k.

1860 „ 500 zł. w. a.
" 1860 „ 100 zł, „ «

” - 1864 „ 100 zł. * „ • • —
* " 1864 B 50 zł. r « ; • ~

lA zij zastaw, domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4

„ „ "w wal. Kor. w. od pod. . 4
„ „ inwest. wol. od pod. . .3  %

Obllg&eye kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
_ cesarz. Fraiic. Józefa w sreb. . 0 /4

Aro.. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
" oes. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o % 

Karola Lud, fĉd00 ał. m. k* « o 
Obligacye pierwszeństwa kolejowe.^ 

Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o 
r 200 zł. w złocie . 5 

" czea. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
„ „ 1895 400, 2000,10000 K. 4 

l  Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
„ Karola Ludwika srebr...............4
„ Lwow.-Czer.-daskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ...................
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ « . b
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . 
Pożyczka kol. z r. 1889 w  srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
Węg. „ prem. reg. Cissy . .
Węg. pożyczka prem. po 100 z ł . . .

„ n » B ®0. " • •
Obligacye indemnizacyjne hipoteczne 

Kroacyi i Sławonii . . . . .  I'1 
— Propinaoyjne woL od p od .. 

W ęgierskie obligacye hip. . . •
Kroacyi i Sławonii oblig. hip. . .

inne publiczne pożyczki.
Potyczka reg. Dunaju z r. 1878 •.

z r.

4 
4
3 %
4 %
4 1/3 
4 V* 
4

4*06 
4 % 
4

krą). Bukowiny z r.

.5  

. 4 

.4
Obi. prop. S u k o w in y ........................... 5

pot. kraj. z r. i 898 . . . . . . .  i

Jpłacąjżądają

101 60t 101 80
1 0 1 55i 101 75

1 101 5ń! 101 75
101 55( 101 75
192 — 194 —
153 15? 154 15
184 —f 185
254 -  256 ...
255 -4  255) —
297 OOjj 299

( "

120
!

70- 120 90
99 80 100 _
91

' I  91
35

100 J  :oo 20
118 75̂  119 

40) 1-7
75

126 40
100 -  100 10
507 - ł  “ —
420 25’! 421

t)
25

110
z l  Z -

100 —1 100 10
! 100 —! 100 40

98 .98 50
99 75: 99 95

100
ii

—j 100 10

120 85“ 121 05
97 95 98 15

1 89 20' 89 40
120 50’ 121 80

___j! ------ -

| 100 50 101 40
162 _  164 —

1 201 50l 203! —

201 50 2031f |—
: 101 90!; — ___

i 100 50̂1 101 50
97 55! 98 bó
98

]
—

107 50* - _
99 751 100 75
96 60J ——

103 60! 10* 60
96 70| 97 70

Gal. obi. prop. z r. 1889 . . . »
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .

„ z r. 1900 .
„ r Wiednia z r. 1874.

Renta włoska za 100 lir . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
. (Obligacye hip ot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Baków, zakł, kred. z ie m sk i.................5

„ „  4
Gal. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39% L 5
GaL n „ „ los w 50 lat. . .
Gal. _ B « los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ „ ,  „ w 41 lat
GaL n * » dawn. emis, .
Gal. „ B ,  po 200 Kor. . . 
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1.

96 30

128
16 102

7 3 0

Banku „ p b zwr. w 57% 1.
Banku .  oblig. komun. 2 emis. . . 5 j
Banku „ „ „ 3 e. 1. w 42 1. . 4 Ł/2 J
Banku „ » »  ̂ em’ !■ Wt !•
Banku „ kol. 1. w. 57%l. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% 1. . . 4 100 4
Austr. „ „ los w 50 1...............  4 100 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 100

» . .  b b b 1887 . 4 101
b « ,  « 1888 . 4 100

.  « 1891 .4  100
« b 1898.4 100

„ Lwów-Czem.-Jassy 1884 p. 10% 4 01
B « B B 1884 . . .  .4

Gal. kol. lokalne wschód........................ 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................5 109

7 ” „ „ 1878 .....................5 ,108
” l B n 1887 .....................  4 | 97

Losy prooentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a...............................  • 8 ! 267 -
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  263 -

Tow. ż. na Don. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregnl. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 | 285 Ł
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4. 23o.
Poż. r p po 50 zł. w. a. 4 255 {
Poż. serbska prem. po 100 fr................2 | 83 .
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0 106 r,

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. .
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . .
Poż. prem, miaa. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 zł. .
Ofen po 40 zł. w. a . .......................................

30
-  105 —

15! 102 —
2 2Ś 103 
Ł - 105

25

_  100 80 
' 101 80 

10110

ioJ 110

701! 08 85

i 70

7 5 0

>10

Palffy po 40 zl  m.  k . ...............
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . . . 
w ” , v węg. tow. po* 5 zł. . . .  
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł.
^alma po 40 zł. m. k. . . . . . . . 
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zŁ
bt. Genois po 40 zł. m. k...............
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . . 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye Przedsiębiorstw transportów
Bnk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

» >• ,. akcye zakład 200 zł. . .
Austr. Tow. żegl. na Dunajn 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or.. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł,

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł................
„ wschodn.-gal.-lokain. 200 zł..............
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
1, południowej 200 zł. =  500 fr. . . .
» węg. galicyj.. lokal. 200 zł.................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.....................
Peszt, banku handl. 1000 Kor...................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Ko:
Węg. banku kredyt. 400 Kor.................
Doino austr. tow. esk. 400 Kor. . .
Galie, banku hipotecz. 400 Kor...............
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Ko 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. .
Banku Austro-węg. 1400 Ko......................
Banku Związków. (UnioubaUk) 400 Kor.
Czesk. banku związk. 200 Kor.................
ZivnoBtenska banka 200Kor.....................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Br(ix 100 zł . 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 K or..  ..................   • •
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . 
Trifal tow. kop. węgla 70 z ł . ...............

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) °/ 

Berlin i niem. m: bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów s z t e r . ................ 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr . 3 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli’ ! 5> 
W łoskie bank. za 100 lirów .................... 5

W a l u t y ,
Dukat cesarsk i.................................  ,
20-frankówka.....................................
20-markówka.............................. ...
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . .
Buble banknoty za 100 rubli . . . .

8 189 — 192 —
1 75 57 75

29 — 30 —-
80 — 84 —

235 — 239 —
76 25 78 25

264 — 274 —
0 — — —
. 430 10 434 15

400 _ 408 __

355 — 36b —
871 — 874 —

5725 —15745 —
— -- —_ —-

563 — 567 —
392 •— 400 —

— — — —
I "" —,

435 50 436

U ? 6 - 278
2507

—
, .p „ _ _

712 — 713 —
438 439 —
r45 — —

J 350 — 360 —
-- —1 -- __

1593 11606 __

546 —1! 548 —
| 248 ! 249 50

257

696

1 2i>8
j

! 697
896 905
409 1! *19 --

1535
1200 t

jil55.r>
Iil210

407
Z 409

:
117 92 117 45
240 251 240 45
95 25 95 40

i  — .— —
93 45 93 65

11 86 11 40
19 08 19 11
23 46 23 54

117 32 117 47
93 50 93 60

1 258 15 25* 20

C E N N I K  
lwowskie Izby handlowej i przemyfcłowaj.

Lwów, dnia 26. maja 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...............................
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. • * 
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. *w. »■

w srebrze (400 K o r .) ......................... -
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.  ..................
Tow. dla galic. p r z e d s i ę b .  elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) .  ................ 1
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/.................
Banku h. g. 4 te ,0 w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ ios *  00 1. p0 200 K,
Banku kraj 4%<> o w. a. los w 51 1. . . . .
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1..................
Towary., kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) ■ 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 41% l a t ............... ...  ..........................
„ 4% loa w 56 lat . . • • * ...............

III. Obfigi za  100 K  
bez kuponu bieżącego 

Galie. fundtuHsu propinacyjnego 4% w. a, 
Bukowiński func. propmacj^ny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. o°/o 2’emisya 

i 1 •’ 4V2°/o 3 emisya
« 4% 4 emisya . .

Kolej lokalu, wsch. 4% po 200 Kor. . .
Pożyczki teraj owej 6% w. a. z r. 1873 . 
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 iCor.

„ 4Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i..............................................
20-frankówka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieck ich ................................

płacą Łądaję

545 — _ -

850 — 88C420 — 424 —
566 _ 570 —
— — 100 —

- - 360 -

400 — 420 r

109 70
! 100 — _ _
i 95 80 96 50

101 .— 101 70
97 — 97 70

! 95 80 96 50

95 80!| 96
1. 
50

96 20 96 90

9»102 | _ _
102 30 103100 70|
96 i i 97
97l**| J

9 7
90

97 .97 9Q
94 94 70

100 100 7(1

73
z 1 78

("

11 22 11 34
19 10 19 30

250 — 254
117 10 117188

SANTOR WYMIANY

Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i monety zagraniczne.

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tokowe 

MfieskL i

NshUo Mtpro wadzono ■ “ w ó r  in itrtaeyj *agr»n ł«s«ych  tak -  t  ®- ® 
D E P O Z Y T Y  S C H O  HZ O  W  !E3 (SAFE DB^OSITS}.

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie, pancernej 
Mhowek do wyłącznego nżytkn i pod własnym klnezem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ekowyważ można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

miimjn depozytów, otasymaż można bezpłatnie w oddziale deposytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, StOw. zar. 2 ogi. pofęką — Z D rukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie# pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.
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